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Przedsiębiorstwo Zagraniczne także w Śremie

f f / f t fS A f/1  B E L L A
Przedsiębiorca holenderski p. Beumkes buduje w Psarskiem kolo Śremu nowy 

zakład produkcyjny PZ Karma Bella wytwarzający konfekcję damską, młodzieżową 
g i dziecięcą z własnych materiałów, a przeznaczoną do sprzedaży w kraju i na eks- 
= port. Dyrektorem tego zakładu została Janina Lisewska i ona udzieliła mi podsta- 
= wowych informacji.

lllllllllll

■  Gdzie powstanie Karma Bella?
— W drugim kwartale br. uruchamiamy 

nowy zakład produkcyjny, obecnie budo­
wany, w Psarskiem. Będzie docelowo za­
trudniał 200 kobiet — szwaczek, produku­
jących kilkanaście tysięcy sztuk miesięcz­
nie różnych konfekcji typu wdzianka, spod­
nie, ubiory dziecięce itp. Już obecnie, w 
zastępczym pomieszczeniu w Śremie, pra­
cują 53 szwaczki, przeszkolone i przyuczo­
ne do zawodu przez Szkolę Doskonalenia 
Zawodowego tu na miejscu. W czasie 200 
godzinego kursu nasze panie poznały tro­
chę teorii i praktyki.

W świetlicy Zakładu Budowlano-Monta­
żowego w Śremie, którą nam czasowo udo­
stępniono, holenderski przedsiębiorca za­
instalował 53 maszyny szwalnicze szybko­
obrotowe produkcji japońskiej oraz inne 
urządzenia specjalistyczne produkcii RFN, 
na których w pierwszych tygodniach dzia­

łalności wyprodukowaliśmy óOO fartuchów 
i 600 spodni damskich z welwetu w ośmiu 
kolorach. Są one już sprzedawane przez 
Magazyn Wyrobów Gotowych w Poznaniu 
przy ulicy Winogrady 10.
■  Z jakiego materiału produkowana jest 
konfekcja?

— Materiały -  tkanina i dodatki -  przy­
wożone są z Holandii. Co ciekawe — tka­
niny krojone są za pomocą komputera już 
w Holandii, a tu w Śremie szyjemyznich 
gotowe wyroby.
■  Czy może pani przykładowo podać ile 
takie piękne, welwetowe spodnie damskie 
kosztują na naszym rynku?

— Cena tych kolorowych spodni wynosi 
18.000 złotych.
B Czyli w obecnym, tymczasowym zakła­
dzie produkujecie konfekcję na zbyt i na 
rynek krajowy?

— Tak, ale w późniejszym okresie bę­

dziemy też produkować no eksport. Firma 
Karma Bella działa nie tylko w Polsce. Pan 
Beumkes posiada swoje zakłady również 
w innych krajach, m.in. w ZSRR i Francji.
■  Kiedy będą przyjmowane do procy na­
stępne kobiety?

— Pod koniec I kwartału br. W pierwszej 
kolejności przyjmować będziemy fachow­
ców, szwaczki maszynowe. Jeśli jednak zaj­
dzie potrzeba, ponownie będziemy przy­
uczać do zawodu. Chciałabym podkreślić, 
że w naszym zakładzie za dobrą, rzetelną 
pracę płaci się nieźle. Warto u nas pra­
cować.
B Czy Śrem zyska na tym, że właśnie w 
Psarskiem powstanie Karma-Bella?

— Na pewno na śremskim rynku znajdą 
się nasze wyroby. A poza modnymi faso­
nami, będą to krótkie serie, czyli to co 
właśnie kobiety lubią. W przyszłości planu­
jemy w Śremie otworzyć własny sklep fir­
mowy. Rozmawiał: GABRIEL JASIŃSKI

A tak na marginesie. Jak to jest, że 
przedsiębiorca zagraniczny potrafi w na­
szym kraju, zatrudniając polskich pracow­
ników, w ciągu kilku miesiacy uruchomić 
nowy zakład produkują* w czasie doucza­
nia i w zastępczych * pomieszczeniach? 
Chyba iednak zoleży to od umiejętnej or­
ganizacji pracy i właściweao zaradzania.

G.J.

W ytrw ałe
BRACTWO

Możpa tak śmiało pisać o członkach Kórnickiego Bractwa Kur­
kowego, które zawiązało się przed dwoma laty. Przez ten czas 
kontynuuje bardzo chlubne od wielu wieków, tradycje tej organi­
zacji n.a Ziemi Śremskiej. „Głos” pisał już wcześniej o organiza­
cyjnych i społecznych poczynaniach Braci Kurkowych w Kórniku. 
Obecnie dopisujemy krótką prezentację dokonań, które podsu­
mowane zostały 18 lutego br. na Walnym Zebraniu.

48-osobowe grono członków po stronie dorobku odnotowało 
z satysfakcją m.in.: rozpoczęcie prac remontowo-adaptacyjnych 
siedziby Bractwa — Domu Ludowego w Biernatkach, pierwszy 
turniej strzelecki o tytuł Króla Kurkowego, pokaz strzelecki z bro­
ni koszowej. Nawiązane zostały przyjazne kontakty z Bractwem

Kurkowym w Krakowie, a ostatnio nawet z Gildą Strzelecką 
w mieście Helden w Holandii. O pielęgnowaniu tradycji świod- 
czy także uhonorowanie byłych (jeszcze przedwojennych) człon­
ków pamiątkowymi dyplomami. W rewanżu od nich (np. z rąk 
Leona Pepla z Bnina) Bractwo otrzymało do zbiorów historycz- 
nych — tarczę kurkową i cenne medale. W ten sposób archiwum 
Zarządu powiększa zasoby, które znajdą się na wystawie w Zam­
ku kórnickim w lipcu 1989 r. Kórnickiemu Bractwu patronuje 
ksiądz Szczepan Janosik; długoletni proboszcz bniński, powsta­
niec wielkopolski, kapelan wojskowy i członek bractwa przed 
1939 r., ofiarny i ceniony przez wszystkich społecznik: zmarły 
w 1978 r.

Na nową kadencję wybrany został Zarząd — ponownie pod 
prezesurą dr. Kazimierza Krawiarza — oraz 4 sekcje robocze. Naj­
ważniejsze zadania przyjęte do realizacji to: oddanie do użytku 
własnej siedziby w Biernatkach, prace nad przystosowaniem daw­
nej strzelnicy Bractwa w Kórniku oraz imprezy strzeleckie z intro­
nizacją kolejnego Króla Kurkowego. Na podstawie przyjętych 
uchwał Walne Zgromadzenie zgłosiło akces Bractwa do Wielko­
polskiego Towarzystwa Kulturalnego i Towarzystwa Polsko-Holen­
derskiego.

Koleżeńską współpracę Braci Kurkowych w Kórniku cechuje 
wzorowa atmosfera, szacunek i społeczna wytrwałość. Krąg Brac­
twa jest zawsze otwarty dla chętnych chcących „ćwiczyć oko 
i dłonie w Ojczyzny obronie I” .

ADAM PODSIADŁY



S T O  Ł A T  1 P IA Ł A  
1 8 8 0  1 9 8 9 KONKURS

V/ bieżącym roku wiek już mija od cza­
su proklamowania dnia 1 maja świętem 
robotników całego świata. Z tej okazji pro­
ponujemy czytelnikom, którzy chcieliby 
sprawdzić swoją wiedzę z historii ruchu 
robotniczego, próbę odpowiedzi na poni­
żej zamieszczone pytania konkursowe.

Termin nadsyłania rozwiązań mija 
20 kwietnia 1939 r. (z dopiskiem na ko­
percie -  „1 Maja"). Wręczenie nagród 
wylosowanym osobom spośród tych, które 
nadeślą prawidłowe odpowiedzi, nastąpi 
podczas miejsko-gminnej akademii 1 Ma­
jowej.

*  *  *

P y ta n ia  k o n k u rs o w e

1. Uchwalą jakiego międzynarodowego 
gremium ustanowiono dzień 1 maja 
jako święto solidarności robotników 
całego świata? Podaj także dokładną 
datę i miejsce obrad.

2. Obok czerwonego sztandaru, symbo­
lem robotniczym jest również pieśń

„Międzynarodówka” . Odpowiedz: kto 
i kiedy skomponował muzykę oraz kto 
i kiedy napisał do niej tekst?

3. W którym roku święto 1 Maja obcho­
dzono pierwszy raz na ziemiach pol­
skich? W jakim mieście odbył się 
pierwszy pochód?

4. Pierwszy pochód 1 Majowy w Pozna­
niu wyruszył z Placu Bernardyńskiego. 
W którym roku?

5. Która z lewicowych partii robotniczych 
w okresie międzywojennym wniosła do 
Sejmu wniosek o uznanie 1 Maja za 
powszechne w całej Polsce Święto 
Pracy?

6. Skąd—dokąd wiodła trasa pochodu 
1-majowego w Śremie w 1945 r.?

7. Osobiste zasługi w zorganizowaniu 
pierwszego w Polsce pochodu 1-majo­
wego położył jeden z wybitnych przy­
wódców polskiego ruchu robotniczego, 
który wywodził się z ziemi śremskiej. 
Jak się nazywał?

8. Pierwsze znaczki pocztowe z motywa­
mi 1-majowymi wydała Polska Poczta

w nominale 10 i 15 zł. W którym ro­
ku weszły do obiegu?

9. Z okazji Święta Pracy — 1-Maja wrę­
czane jest najbardziej zasłużonym 
obywatelom najwyższe wyróżnienie 
przyznawane przez Komitet Wojewódz­
ki PZPR w Poznaniu. Jak nazywa się 
to wyróżnienie?

10. Podaj nazwisko polskiego poety auto­
ra wiersza pt. „Manifest” , którego 
fragment brzmi:
„Ani jest ciemna, ani ślepa 
Nasza socjalistyczna ojczyzna 
Na ziarnach cnoty 
I plewach draństwa 
Lud się wyzna.
Nasza sprawa jest czysta,
Nie potrzeba nam bujdy i kłamstwa 
Nie jesteśmy kupą idiotów,
Proszę niektórych krzykaczy.
A kto mówi inaczej,
Sam jest głupi jak but.
Podpisano:

Z u s z a n o w a n ie m
L u d."

0 Spółdzielczości Mieszkaniowej
- in a e z a j-

RelaRswk!ubie„Rełax”
Dzisiejszy Śrem można z grubsza podzielić na Jeziorany z He­

lenkami oraz stary Śrem. W tej nowszej części zaczęła działać 
od dnia 3 października 1951 roku Spółdzielnia Mieszkaniowa. 
Objęła ona swym zasięgiem w późniejszym czasie także Kórnik 
i Książ. Już dzisiaj w nowym budownictwie na Jezioranach miesz­
ka około 15 tys. mieszkańców a na Helenkach około 2 tys. Spół­
dzielnia Mieszkaniowa nie tylko buduje i zarządza budynkami; 
do działalności statutowej SM należy praca społeczno-wychowaw­
cza na rzecz jej mieszkańców. Na tego typu działalność SM 
otrzymuje dotacje z Samorządu Mieszkańców i Wojewódzkiego 
Związku Spółdzielni Mieszkaniowych; mieszkańcy wnoszą opłatę 
w wysokości 1 zł na 1 m2 powierzchni.

Podstawową bazą pracy społeczno-wychowawczej jest Klub 
Mieszkańców „Relax" przy ul. Zawadzkiego 1 funkcjonujący od 
1972 roku. Są to dwie wielofunkcyjne sale o pow. 163 m2 wypo­
sażone w studio audiowizualne. Tutaj odbywają się codzienne za­
jęcia licznych sekcji i grup, jak: cztery dziecięce zespoły tanecz­
ne, dwa zespoły muzyczne. W dużej sali odbywają się zajęcia 
sportowe (tenis stołowy), kursy taneczne dla dorosłych, wyświetla­
ne są filmy i odbywają się popularne dyskoteki. Pomieszczenia 
klubowe udostępniane są organizacjom społecznym na cele orga­
nizacyjne. Swoje spotkania odbywają tutaj członkowie m.in.: To­
warzystwa Miłośników Śremu, Towarzystwa Wiedzy Powszechnej 
i Polskiego Towarzystwa Turystyczno-Krajoznawczego. W lokalu 
klubu „Relax” ma swoją siedzibę bardzo aktywny Klub Esperanto. 
Warto zaznaczyć, że część wyposażenia klubu została wykonana 
przez młodzież działającą w ramach Samorządu Młodzieży.

Zespoły dziecięce i młodzieżowe prowadzone w klubie corocz­
nie występują z programem artystycznym w Państwowym Domu 
Pomocy Społecznej w Śremie a także w Bninie i Błociszewie. 
W ostatnich kilku latach bardzo aktywnie zaznaczyła się działal­
ność sportowo-turystyczna w postaci: biegów ulicznych, wyścigów 
kolarskich, licznych wycieczek i rajdów turystycznych. Pracownicy 
klubu podkreślają bardzo dobrą współprace i pomoc w pracy 
w tym zakresie szczególnie z Samorządem Mieszkańców oraz ze 
Szkołą Podstawową nr 5.

Działalność społeczno-wychowawcza prowadzona jest nie tylko 
w klubie „Relax". Dla różnych organiazcji zaadaptowano po­
mieszczenia piwniczne, gdzie znalazły swoje lokum takie organi­
zacje, jak:

— harcerska pracownia krótkofalarska, ul. Zawadzkiego 24
— Towarzystwo Przviació, Dzieci, ul. Nowotki 5
— Polski Związek Niewidomych, ul. Waryńskiego 10

-  Oddział PTTK, ul. Waryńskiego 10
-  Klub Cukrzyka, ul. 1 Maja
-  Klub fotograficzny, ul. Zawadzkiego 19
-  Samorząd Mieszkańców, ul. Waryńskiego 10
-  Ognisko TKKF sekcja kulturystyczna, ul. Zawadzkiego 5
Nie sposób w krótkim artykule omówić działalności poszczegól­

nych klubów i organizacji działających pod opieką Spółdzielni 
Mieszkaniowej. Warto zwrócić uwagę na nietypową pracę pro­
wadzoną przez Ognisko TKKF Jeziorany -  klub kulturystyczny 
„Herkules". Działa on od 1972 roku, początkowo przy ul. Wa­
ryńskiego 12, ostatnio w nowym pawilonie przy ul. Zawadzkiego 5. 
W zajęciach prowadzonych codziennie bierze udział łącznie oko­
ło 70 osób w tym 10 dziewcząt. I trzeba zaznaczyć, że mimo 
wielu chętnych klub nie jest w stanie przyjąć więcej członków. 
Członkowie klubu osiągnęli już znaczące sukcesy w licznych kon­
kursach kulturystycznych. Tylko w ubiegłym 1988 roku uzyskali 
następujące wyniki: IV miejsce zespołowo w Mistrzostwach Pol­
ski LZS, indywidualnie -  II miejsce w kraju w kategorii do 70 kg 
zdobył Marek Dembski, III miejsce -  Kryspin Jurga (do 80 kg), 
VI miejsce -  Wiesław Wojciechowski (do 90 kg). Zajęcia w klu­
bie Herkules prowadzone są pod opieką instruktora (M. Dembski) 
i z pewnością każdy młody człowiek chcący poprawić swoją syl­
wetkę, uzyska w klubie fachową poradę.

W najbliższym czasie zwiększy się baza dla działalności spo­
łeczno-wychowawczej SM, na ukończeniu znajduje się sala wi­
dowiskowa o powierzchni 210 m2 przeznaczona na imprezy ma­
sowe w pawilonie Zarządu Spółdzielni.

Klub „Relax” zaprasza w poniedziałki od godziny 8.00 do 16.00, 
wtorki, środy i czwartki od 8.00 do 21.00, w piątki od 13.00 do 
21.00, w soboty od 9.00 do 17.00. Szczegółowy program -  w ga­
blotach.
' ,  ZBIGNIEW SZMIDT

Członkowie klubu kulturystycznego „Herkules” Fot. P. Dembski



Istnienie swoje zawdzięcza człowiek wrodzonemu instynktowi 
stadnemu. Pomijając nawet otaczającą go wrogość przyrody, nie 
byłby w stanie zaspokoić swych potrzeb życiowych. Tylko w gro­
madzie mógł znaleźć środki do życia. W pierwotnych formach 
wspólnoty, jak ród, plemię czy też szczep, władza nie działała 
jako aparat przymusu, ale jako ciało opiekuńcze, kierując się 
w swym postępowaniu wytworzonymi przez wieki zwyczajami. Do­
piero organizacja państwa wprowadziła prawo nakazowo-zakazo- 
we, mające na celu zabezpieczenie państwa, jego władzy oraz 
życia obywateli. Oczywiście większość pisanych już prow uwzględ­
niała prawa zwyczajowe. Jednakże wiele jeszcze zwyczajów dzia­
łało poza kodeksem pisanym, w którym nie miało potrzeby się 
znaleźć jako dla prawa obojętne. Na przykład zwyczaj podawa­
nia ręki na powitanie. Powstał on w czasach, kiedy wobec nie­
ufności osób nieznanych domagano się pokazania prawej ręki 
i otwartej dłoni, ażeby udowodnić, że nie ma w niej broni. Póź­
niej następowała wzajemna czynność, a w końcu doszło do uści­
sku dłoni.

Z upływem czasu wiele zwyczajów zaniknęło albo zanika. Pa­
miętam, bo głównie chłopcy pielęgnowali ten zwyczaj, wieczo­
rem w przeddzień ślubu przed wejściem do domu, w którym 
mieszkała młoda panna, rzucaliśmy różnego rodzaju stare rupie­
cie; garnki, dzbanki, miski, obręcze itp. Do rana tyle narzucano 
tego żelaztwa, że wiele trudu wymagało „odblokowanie" wejścia. 
Nie wiem, czy jeszcze dzisiaj urządza się gdziekolwiek taki ,,Pol- 
terabend", czyli wieczór przedweselny.

VJ okresie przedwojennym corocznym wydarzeniem dla całego 
miasta była matura gimnazjalna. Interesowały się jej przebiegiem 
nie tylko rodziny abiturientów, krewni, przyjaciele i znajomi. Jesz­
cze przed uroczystością wręczenia świadectw dojrzałości kandy­
daci na wyższe studia w małych grupkach spacerowali na trasie 
gimnazjum—klasztorek ubrani na ciemno w kapeluszach i z laską 
w ręce. Palacze dodatkowo z papierosem w ustach. Był to rodzaj 
publicznej manifestacji, że ci maturzyści osiągnęli dojrzałość i wy­
zwolili się spod szkolnego rygoru, który najbardziej dokuczał pa­
laczom, zabraniając im jawnego palenia. Zwyczaj ten zamarł 
z ostatnią maturą przedwojenną. W czasach, kiedy nie znano tzw. 
środków masowego przekazu albo jak kto woli „publikatorów", 
wszelkiego rodzaju obwieszczenia władz miejskich przekazywane 
były mieszkańcom przez heroldów, którzy w ustalonych punktach 
miasta, po odegraniu odpowiedniego hejnału, odczytywali orę­

dzie zwierzchności municypalnej. W Śremie rolę takiego herolda 
pełnił woźny miejski jeszcze z okresu zaborów — gruby Hein. 
Stawał kolejno przy 4 narożnikach rynku, później na ulicach, kil­
ka razy zadzwonił, a gdy zebrało się trochę luda, z powogą od­
czytywał: „Burmistrz miasta prosi szanownych obywateli, ażeby 
wywiesili flagi narodowe na Święto 3 Maja". Albo komunikat: 
„Podoje się do wiadomości, że dzisiaj od godz. 3-ciej sprzeda­
wana będzie w taniej jatce wołowina z uboju koniecznego". 
W ten sposób bardzo szybko docierały informacje do zaintere­
sowanych. No i przeżywało się trochę atrakcji w tej ówczesnej 
monotonii.

Istniał zwyczaj, że na Zielone Światki chodziliśmy nad Starą 
Wartę po kłącze tataraku, zwanego przez nas łobuziem. Tymi 
aromatycznymi wodorostami dekorowało się okna na znak, że 
to już pełna zielona wiosna. W święta Bożego Ciała przed na­
szym domem w Rynku stawiano ołtarz, do którego procesja do­
chodziła na końcu. Boki ołtarza obsadzone były młodymi drzew­
kami brzozy. Gdy tylko kończyła się ceremonia i ksiądz odchodził 
już do kościoła, na te młode drzewka rzucali się ludzie, głównie 
ze wsi i obrywali gałązki. Momentalnie sterczały lub leżały na 
ziemi gołe słupki brzozowe. Podobno gałązki z drzewek ostotnie- 
go ołtarza, przy którym kapłan udzielał błogosławieństwa, za­
tknięte w polu, chroniły je od różnych pasożytów i zapewniały 
urodzaj.

Istniało, czy też z pewnością istnieje jeszcze, wiele różnych 
wierzeń albo przesądów i każdy jakieś zna albo przynajmniej 
słyszał o nich od babci, toteż przypomnę jeszcze tylko kilka naj­
bardziej powszechnych. Na przykład uważa się, że małżeństwa 
zawierane w maju albo w październiku n ie  b ę d ą  s z c z ę ­
ś liw e .  Mówiono też, czy jeszcze się mówi, że nie należy roz­
poczynać w piątek pracy nie dającej w jednym dniu końcowego 
efektu, bo „w piątek — zły początek". Natomiast żniwa rozpoczy­
nał rolnik (i zapewne nadal to robi) zawsze w sobotę. Należało 
w tym dniu położyć choćby jeden pokos. O spotkaniu kominia­
rza każdy wie, że przynosi szczęście, trzeba tylko uchwycić guzik 
swego ubioru. Natomiast czarny kot znalazł się na „czarnej li­
ście” . Jeżeli przebiegi drogę jadęcemu, nieszczęście gotowe. Bar­
dziej bojaźliwi nawet zawracali z drogi. Dzisiaj, przy tym szalo­
nym ruchu drogowym, raczej kota spotyka nieszczęście. Często 
widuje się martwego mruczka przy drodze.

MARCELI SZCZĘSNY

\

•o
OłFOT. Z.SZMIDT

Przedstawiony na zdjęciu frag­
ment dachu należy do budynku 
przy ulicy...

Odpowiedź wewnątrz numeru.
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Oskar Callier
W styczniu minęła kolejna rocznica wy­

buchu powstania styczniowego w Króle­
stwie Polskim, które było wielkim zrywem 
patriotycznym przeciwko rosyjskiemu zabor­
cy. Przyłączyli się do niego także Polacy 
z zaboru austriackiego i pruskiego. Spo­
śród Wielkopolan, którzy poszli do powsta­
nia, kilku związanych było z naszym mia­
stem. Jednym z nich był Oskar Callier. 
Urodził się w Buku 26 VI 1846 r.

W momencie wybuchu powstania miał 
zaledwie 17 lat i był uczniem śremskiego 
gimnazjum. Nasuwa się pytanie, jak to się 
stało, że stanął w szeregach powstańców 
w Królestwie Polskim? Otóż Oskar był 
o 13 lat młodszym bratem pułkownika Ed­
munda Calliera, uczestnika wojny krymskiej 
w 1853 r., walczącego w szeregach fran­
cuskiej Legii Cudzoziemskiej.

Na wieść o wybuchu powstania, miesz­
kający wówczas w Poznaniu Edmund Cal­
lier zorganizował grupę 30 ochotników 
i udał się do Królestwa. Do tego oddziału 
dołączył również Oskar. Wzięli udział wraz 
ze zgrupowaniem Kazimierza Mielęckiego 
w bitwie pod Olszakiem (23 III 1863), w któ­
rej Edmund został ciężko ranny. Wrócił do 
Poznania na kurację, a Oskar walczył da­
lej. Razem już wzięli udział w bitwie pod 
Ślesinem około Konina (9 VI) i pod Igna- 
cewem (10 VI).

Po upadku powstania represje zaborców 
dotknęły także dwóch braci. Edward przez

półtora roku odsiadywał karę w twierdzy 
w Grudziądzu. Oskar Callier nie mógł wró­
cić do gimnazjum w Śremie. Jednak w 
1869 r. pozwolono mu zdać egzaminy ma­
turalne. Od 1869 r. Oskar rozpoczął studia 
lingwistyczne. Najpierw we Wrocławiu (do 
1872 r.), następnie w Strasburgu (1872— 
—1873). Po zdaniu egzaminów państwowych 
uzyskał prawa nauczania języka francus­
kiego, angielskiego i łaciny. Pragnął po­
święcić się prac^ pedagogicznej w szko­
łach wielkopolskich, jednak zgodnie z obo­
wiązującymi przepisami Polacy nie mogli 
jej podejmować. W takiej sytuacji objął 
posadę nauczyciela w szkole w Guhrau 
(Góra) na Śląsku; następnie w gimnazjum 
w Neumiinster w Holsztynie. W latach 
1878-1902 pracował jako tzw. wyższy nau­
czyciel a następnie profesor gimnazjum w 
Goerlitz (Zgorzelec).

W 1902 r., z myślą o swych dzieciach, 
przeniósł się do tętniącego polskim życiem 
naukowym Krakowa. W Akademii Handlo­
wej do 1919 r. był profesorem języka an­
gielskiego. W połowie tegoż roku wrócił 
O. Callier do Poznania. Objął posadę nau­
czyciela języków obcych w gimnazjum im. 
Karola Marcinkowskiego. Jednocześnie był 
lektorem języka angielskiego w utworzo­
nym w maju 1919 r. Uniwersytecie Poznań­
skim.

Obok pracy pedagogicznej wiele czasu 
poświęcił Callier studiom lingwistycznym. 
Ich plonem były doskonałe -  do dziś nie­
zmiernie cenione — słowniki: polsko-an­
gielski i angielsko-polski (1897), polsko- 
-francuski (1906) i polsko-niemiecki (1913). 
Od 1923 r. O. Callier został członkiem 
zwyczajnym Poznańskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk.

Byt on znaną osobistością w Poznaniu,

Poznań — Cmentarz Zasłużonych Wielkopolan, 
nagiobek rodziny Callierów Fot. Z. Szmidt

jego mieszkańcy wiedzieli kim jest „siwy, 
krzepki starzec o pięknej, białej brodzie, 
w mundurze weterana powstania stycznio­
wego” . W dowód zasług otrzymał w wol­
nej Polsce Krzyż Oficerski Polonia Restitu- 
ta i Krzyż Walecznych. O. Callier zmarł 
23 II 1929 r. w Poznaniu i pochowany zo­
stał na cmentarzu zasłużonych Wielkopo- 
lan- DANUTA PLYGAWKO

Czy k r io tera p ia  jest sk u teczn a
Przed dwoma laty pisaliśmy o pracy Ośrodka Reumatologicz­

nego w Śremie. Z przeprowadzonej rozmowy z dyrektorem Ośrod­
ka dr. Wiesławem Romanowskim wynikało, że w Śremie rozpoczy­
na się leczenie chorób reumatologicznych, poza wszystkimi do­
tychczasowymi metodami leczenia, metodą „zimna” .

Z pytaniem o efekty i skuteczność leczenia „zimnem”  zwróci­
liśmy się do lekarza reumatologa Wojciecha Romanowskiego, któ­
ry kieruje Oddziałem Krioterapii od początku jego uruchomienia.

-  Po półtorarocznym leczeniu 120 osób z reumatoidalnym za­
paleniem stawów w 4—8 tygodniowych cyklach, mamy już pewne 
osiągnięcia — mówi W. Romanowski. — Metoda ta bowiem daje

dobre efekty w popularnych i najczęściej spotykanych dolegliwo­
ściach jak np. bóle krzyża i inne zespoły bólowe narządów ru­
chu. Metoda ta przede wszystkim zmniejsza bóle, zwiększa za­
kres ruchu stawów, powoduje przywracanie siły mięśni oraz po­
prawia ogólną sprawność fizyczną. Przypomnijmy, że metoda ta 
nie niesie za sobą żadnych niebezpieczeństw ani powikłań. Jest 
metodą leczenia stosunkowo tanią, a podstawowym źródłem 
„zimna” są pary azotu o temperaturze około minus 160°C.

Wyniki nasze oceniamy na podstawie badań laboratoryjnych, 
testów sprawnościowych i wysiłkowych. Prezentowaliśmy już je na 
krajowych zjazdach krioterapeutów, reumatologów i fizjoterapeu­
tów. Planujemy poszerzyć zakres stosowania leczenia „zimnem” 
na inne schorzenia".

Zanotował: GABRIEL JASIŃSKI

1500 r. — Urodził się we wsi Zbrudzewo k. Śremu Tomasz 
ze Zbrudzewa — benedyktyn, kaznodzieja i tłu­
macz Biblii.

1855 r. — Podjęto budowę drogi żwirowej na odcinku 
Śrem-Czempiń.

1872 r. — Zarząd policyjny w Śremie wydał zarządzenie 
o zakazie: „trzaskania biczem po ulicach i pla­
cach publicznych pod karą 10 śbr. lub 3 tala­
rów lub stosownym więzieniem w razie niemoż­
ności” .

X 1946 r. — Na budynku Banku Ludowego umieszczono po­
nownie tablicę pamiątkowa ku czci ks. Piotra 
Wawrzyniaka.

28 VIII 1958 r. — Uchwałą Prezydium Powiatowej Rady Narodowej 
powołano Szkołę Podstawową nr 3 w Śremie 
(kierownictwo szkoły pełniła Bronisława Milew­
ska).

10 VII11976 r. -  Zmarł w Śremie mgr Wacław Binkowski, długo­
letni profesor Gimnazjum i Liceum Ogólnokształ­
cącego w Śremie. Był znanym regionalistą i ba­
daczem przeszłości miasta i jego tradycji. Pro­
wadził liczne badania botaniczne w Parku Miej­
skim. ape.

MACIEJ TOMASZEWSKI 
Przewodniczący Rady Miejsko-Gminnej 
PRON



od redakcji do redakcji
R Otrzymaliśmy list od p. Eleonory Worsztynowicz, szefowej śrem- 

skiego Klubu Esperanto. Oto jego fragment:
W zeszłym roku Klub w Śremie wytypowany został do 

zorganizowania imprezy esperanckiej o zasięgu ogólnopol­
skim pod nazwą „XI Wielkopolska Wiosna Esperancka”. Jest 
to impreza trzydniowa, a odbędzie się w dniach 7—9 kwiet- 
nia 1989 r. Oczekiwani są goście z Polski, a może... z zagra­
nicy. Ma ona na celu umożliwienie spotkania ludzi których 
łączy ta sama idea, umocnienie przyjaźni i pokoju. Organi­
zatorzy liczą na pomoc Gospodarzy Miasta oraz na udział 
w imprezach sympatyków języka międzynarodowego.

B Napisał do nas Jakub P.:
Uprzejmie proszę o napisanie mi referatu o działalności 

śremskiej Ks. P. Wawrzyniaka. Droga Redakcjo, bardzo bym 
prosił o przysłanie mi referatu do 3.II.. albo i prędzej. Z gó­
ry serdecznie dziękuję.

Drogi Jakubie! Redakcja nasza nie świadczy takich usług. 
Uwierz we własne siły i referaty pisz sam. Powodzenia.

■  W związku z naszym artykułem w numerze lutowym „Po 150 la­
tach -  Ratusz w remoncie" otrzymaliśmy wyjaśnienie dyrektora 
Kombinatu Budownictwa Ogólnego w Śremie Andrzeja Rataj­
czaka. Oto istotny fragment:
Słuszny jest niepokój autora artykułu, dyr. Podsiadłego, 

związany z groźbą niedotrzymania terminu remontu ratusza. 
Jednakże przyczyny „poślizgu” są zupełnie inne aniżeli po­
dane w artykule i autor o nich winien wiedzieć. Przyczyny 
takie są dwie: brak środkóio finansowych u inwestora (UMiG)

i brak pełnej dokumentacji (wystroju wnętrz). One to powo­
dują, iż po wykonaniu przerobu określonego wielkością środ­
ków finansowych inwestora część załogi jest przerzucana na 
inne budowy.

Jesteśmy przekonani, że mimo trudności z obu stron, inwestor 
i wykonawca w najbliższym czasie dojdą do porozumienia.

R Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej w Śremie przekazał nam in­
formację dotyczącą wykonania zadań w zakresie budownictwa 
mieszkaniowego w 1988 roku.

Jak się dowiadujemy, w ubiegłym roku oddano do użytku ogó­
łem 340 mieszkań przy planowanych 304. Plan budownictwa 
mieszkaniowego realizowały dwa przedsiębiorstwa: Kombinat Bu­
dowlany Poznań-Pólnoc (220 mieszkań) oraz Kombinat Budowni­
ctwa Ogólnego w Śremie (120 mieszkań). Tak więc na osiedlu 
Helenki wybudowane zostało ogółem 575 mieszkań.

Do tematu budownictwa mieszkaniowego wrócimy w najbliż­
szym czasie.

R Takie listy otrzymujemy nieczęsto:
Bardzo często narzekamy na lekarzy, na służby medyczne 

za ich niewłaściwe, a nawet wręcz aroganckie podejście do 
pacjentów. Ja jestem innego zdania. W gabinecie dentystycz­
nym u lekarza stomatologa pani Krystyny Buraczewskiej, 
grzeczne i kulturalne podejście do pacjenta, a przy tym fa­
chowa i na wysokim poziomie obsługa dentystyczna spra­
wiają, że człowiek zapomina o bólu i ma się zupełnie dobre 
samopoczucie.

Pragnę więc tą drogą serdecznie i gorąco podziękować pa­
ni stomatolog Krystynie Buraczewskiej i życzyć sobie i in­
nym pacjentom aby wszyscy lekarze — stomatolodzy i nie 
tylko, mieli takie właściwe podejście do swoich pacjentów.

Helena Pawlak 
Śrem
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w ielkanocny
O panowie! niech los w dani 
Przynosi nam dużo zysku: 
Bądźmy zdrowi i rumiani.
Jak to prosię na półmisku. 
Człek na radość sieć zarzuca, 
Ale smutki zwykle łowi,
Niech spokoju nic nie skłóca 
Nam — jak temu indykowi.

Niechaj każdy będzie syty, 
Zdrów i wesół — i nie słaby. 
Miejmy wygląd znakomity,
Jak te placki oraz baby.
Niech nie znęca się nad nami 
Los chorobą, ani zgonem.
Jak na przykład my dziś sami 
Znęcamy się nad święconem. 
Na ostatek wasz poeta 
Śle życzenia tej godziny:
Niech obejdzie się ta feta 
Bez dostojnej... medycyny.

Ten wielkanocny toast wyszperaliśmy w 
książce Zygmunta Glogera „Rok Polski 
w życiu, tradycji i pieśni”  wydanej przed 
dziewięćdziesięciu laty. Dedykujemy go na­
szym Czytelnikom życząc, by święta spędzi­
li zdrowo i w pogodnym nastroju. A przy 
okazji — dla niektórych rada, by wzięli 
sobie do serca treść współczesnej bajki 
o kogucie, który swoje ambicje realizował 
w sposób, delikatnie mówiąc, kontrower­
syjny. Sami jednak widzicie, czym to się 
skończyło.

diajłza o &Ło&unkach panująeifck  
w  Kurniku.

Chociaż reforma ma różne oblicza,
To one w kurniku się wcale nie liczą.
Bo prawda jest taka, że kogut na czele 
Tam rządzi, panuje i planów ma wiele.

Plan szefa — koguta był bardzo ambitny:
By wynik produkcji uzyskać wybitny,
Zarządził, by wszystkie kokoszki w kurniku 
Znosiły codziennie jajek bez liku.

I ją ł je zmuszać i deptać, strofować,
Tarmosić, skubać, popychać, kotłować...
By więcej niż jedno jajo wypadło!
A kurze plemię od tego aż zbladło.

Wynik kuracji był szybko widoczny
(potwierdził to pewien świadek naoczny) 
Zmarniały kurki i ja j nie znosiły.
Nie miały nadziei, nie miały już siły.

Gdy przyszedł gospodarz i spojrzał z grymasem 
Na fermę swą nędzną — zatupał obcasem!
By jednak przed gośćmi wyjść jakoś z honorem. 
Zarżnął koguta i skubał z uporem.

J.K.
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KLUBOWI KIBICE W ŚREMIE
Już po raz czwarty, a oficjalnie po raz trzeci, odbyły się 

III Mistrzostwa Polski Klubów Kibica w Halowej Piłce Nożnej. 
Znowu wielkie wydarzenie piłkarskie w naszym mieście dzięki 
organizatorowi — Klubowi Sympatyków KKS „Lech” Poznań w Śre­
mie. Hala sportowa Odlewni Żeliwa w dniach 24—26.11. pękała 
w szwach. Spotkali się kibice walczący na parkiecie i kibice żywo 
dopingujący na trybunach. Hejnałem Sremskim w wykonaniu Ma­
riana Zielińskiego, kapelmistrza orkiestry dętej Towarzystwa Mu­
zycznego, dano znak do otwarcia imprezy. Uroczystego otwarcia 
dokonali I sekretarz KMG PZPR Michał Chmielewski i Prezes 
KKS „Lech” Poznań Bogdan Zajdler. Major Tadeusz Górecki 
z Komendy Głównej Milicji Obywatelskiej wręczył Prezesowi Klu­
bu Sympatyków „Lecha" Romanowi Jerychowi medal „Za ład 
i porządek publiczny” .

\fJ mistrzostwach udział wzięło 13 drużyn: „Lubuszanin” Drez­
denko, „Arka” Gdynia, „Zagłębie" Lubiń, „Jagiellonia” Białystok, 
Luboński Klub Sportowy -  Luboń, Łódzki Klub Sportowy — Łódź, 
„Mazur” Ełk, „Polonia" Bytom, „Śląsk”  Wrocław, „Bałtyk” Gdy­
nia, „Lech” Poznań, „Warta” Poznań, „Lech” Śrem. Mistrzem 
Polski Klubów Kibica został „Mazur" Ełk zwyciężając w finale 
„Polonię" Bytom 4:2. III miejsce zajęła nasza drużyna „Lech” 
Śrem zwyciężając „Arkę”  Gdynia 3:2. Znakomici sędziowie Ma­
rian Kustoń, Krzysztof Perek, Bogdan Bernaciak, Tadeusz Prymel- 
ski sędziowali fair play. Andrzej Baraniak: Wincenty Siczyński 
pełnili służbę przy mikrofonie komentując wszystkie mecze. Impre­
zę obsługiwali redaktorzy „Przeglądu Sportowego": Tomasz Ja­
godziński i Janusz Basałaj. Przez trzy dni pełna hala kibiców, 
wspaniała sportowa zabawa i... mistrzostwa przeszły do historii. 
Słowa podziękowania należą się wszystkim działaczom Klubu 
Sympatyków KKS „Lech”  Poznań w Śremie, którzy tradycyjnie spi­
sali się na piątkę, a komitet organizacyjny, który pracował w skła­
dzie: Roman Jarych, Gabriela Wasielewska, Marian Waligórski, 
bracia Zenon i Marian Kaczmarkowie, Józef Biernat, Marek Czyż, 
Marek Olszewski, Zbigniew Hoppe, Andrzej Baraniak, Marian 
Nawrot, myśli już o następnych piłkarskich imprezach. Znany dzia­
łacz piłkarski Stanisław Budka, prezes Lubońskiego Klubu Sporto­
wego i członek Zarządu „Lecha”  Poznań powiedział: „Mistrzo­
stwa te można tylko zrobić w Śremie, niemożliwe jest żeby zrobić 
to w jakimkolwiek innym mieście. Są tu oddani działacze, jest 
przychylność i pomoc władz i przede wszystkim znakomici kibice".

Dla przyszłych mam
W marcu 1987 roku rozpoczęła działalność w Śremie „Szkoła 

Rodzenia". „Głos Śremski”  rozmawiał wtedy z jej głównym orga­
nizatorem dr. Łukaszem Rybakowskim. Dziś, po roku, można 
stwierdzić, iż była to dobra inicjatywa, skorzystało z niej wiele 
kobiet. Właściwie nie tylko kobiet. W tej szkole mogą uczestni­
czyć także mężczyźni, co istotniejsze — mogą brać udział w po­
rodzie. Dotychczas w śremskim szpitalu odbyło się około 30 ta­
kich porodów. Wszystkie strony — jak stwierdza dr L. Rybakow- 
ski — mają jak najbardziej pozytywne odczucie; zarówno matka 
i ojciec dziecka, jak też personel medyczny.

2 dniem 1 marca br. wznowiony został trzeci cykl spotkań 
w Szkole Rodzenia. Odbywają się one zawsze w środy o godzi­
nie 18.00 w stołówce szpitala. Podajemy harmonogram zajęć, 
chętnych zapraszamy do skorzystania.

1. 22.03.89 Opieka lekarska i higiena
w ciąży.

2. 29.03.89 Choroby przenoszone drogą
płciową i ich ryzyko dla ciąży.

3. 05.04.89 Karmienie piersią.
4. 17.04.89 Nieprawidłowy przebieg ciąży. .
5. 19.04.89 Ocena rozwoju ciąży i stan

płodu.
6. 26.04.89 Poród. Narodziny dziecka.
7. 03.05.89 Pielęgnacja i opieka nad

noworodkiem.
8. 10.05.89 Choroby okresu niemowlęcego.
9. 17.05.89 Fizjologia i powikłania okresu

połogu.
10. 24.05.89 Profilaktyka chorób nowotwo­

rowych narządów płciowych 
kobiety.

lek. B. Satora

lek. A. Sujkowski

lek. A. Dobrowolski 
lek. L. Nowak 
lek. R. Eitner

dr Ł. Rybakowski 
lek. A. Dobrowolski

lek. A. Grześkowiak 
lek. P. Jackowski 

lek. J. Andrzejewska

Drużyna Klubu Sympatyków KKS „Lech” Poznań w Śremie.
Stoją cd lewej: Mirosław Blaszczyk, Stanisław Koidoński, Kryspin Śniegccfci, 
Ryszard Dudziński, Tomasz Jaskułowski, Ireneusz Mądry.
Klęczą od lewej: Ryszard Cugier, Ryszard Marciniak, Fawel Wojtkowski, 
Maciej Mulkowski, Ryszard Jabłoński.
Kierownik drużyny (niewidoczny na zdjęciu} Zdzisław Mulkowski, byJy za­
wodnik „Warty” Śrem. Pot. L. Rus tak
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SZACHY
W dniu 18.11.1989 r. w Zespole Szkół im. Gen. Józefa Wybic­

kiego w Śremie odbył się drużynowy turniej szachowy szkół śred­
nich o Mistrzostwo woj. poznańskiego. W turnieju startowało 10 
drużyn. Pierwsze miejsce z ilością 21,5 punktów zdobyła drużyna 
LO Szamotuły, drugie drużyna LO Września — 19 punktów. Po 
15,5 punktów zdobyły drużyny LO Pniewy i LO Śrem.

SIATKÓWKA
„PEKAES” — Autotransport S.A. oraz Odlewnia Żeliwa HCP 

w Śremie przeprowadzili w dniu 19.11. turniej drużyn w piłce siat­
kowej mężczyzn, w którym udział wzięło 8 zakładów. I miejsce za­
jęła drużyna „Lamp-art" Poznań, II miejsce „Introl”  Śrem (In- 
troligatornia Stanisława Skiby), III miejsce Odlewnia Żeliwa Śrem.

W zakładowej lidze piłki siatkowej mężczyzn powyżej 35 lat 
Odlewni Żeliwa HCP I miejsce zajęło W-5, II m. W-6 i III m. TM. 

PIŁKA NOŻNA
W dniu 4 i 12.11. Śremski Ośrodek Sportu i Rekreacji zorgani­

zował turniej w piłce nożnej halowej dla zakładów pracy. W tur­
nieju wzięło udział 7 zespołów. Po zaciętych pojedynkach zwy­
cięstwo przypadło Klubowi Sympatyków KKS „Lech”  Poznań 
w Śremie, II miejsce zajęła Spółdzielnia Pracy Usług Wielobran­
żowych, III miejsce „Introl" Śrem (Instroligatornia Stanisławo 
Skiby).

ŁYŻWIARSTWO
Młodzież ze Szkoły Podstawowej z Dolska najlepsza w łyżwiar­

stwie. Zawodnicy odnieśli kolejny sukces w Makroregionie Igrzysk 
Zimowych Młodzieży Szkolnej zdecydowanie zwyciężając we wszy­
stkich konkurencjach -  w „Błękitnej Sztafecie", „Złotym Krążku” , 
w jeździe szybkiej dziewcząt i chłopców — drużynowo i indywi­
dualnie. Igrzyska odbyły się na lodowisku „Bogdanka" w Pozna­
niu, których organizatorem był Międzyszkolny Ośrodek Sportowy 
w Śremie. Życzymy dalszych sukcesów na Centralnych Igrzyskach 
Młodzieży w Sanoku.

KOSZYKÓWKA
Drużyna piłki koszykowej chłopców ze Szkoły Podstawowej nr 5 

w Śremie prowadzona przez Leszka Przekopa zakwalifikowała się 
do finału, grając wszystkie mecze na wyjeździe, pokonała Szkołę 
Podstawową nr 6 z Poznania, Szkołę Podstawową nr 3 z Gniezna 
i Szkołę Podstawową nr 5 z Wrześni.

U W A G A  K IB IC E

OST „Gromada”  Oddział w Śremie proponuje kibicom 
wyjazd na międzypaństwowy mecz w piłce nożnej Polska— 
—Szwecja w Sztokholmie promem „Wilanów”  w terminie 
6.05.-9.05.89

Koszt imprezy: 75.000,— zł 4- 33 dolary US.
Zgłoszenia przyjmuje i wszelkich informacji udziela 

OST „Gromada" Oddział w Śremie, ul. Kościuszki 19, 
tel. 4618.

ROMAN SZAFRAŃSKI



proponuje:
TEATR:
2 kwietnia, godz. 12.00

— „ANIA Z ZIELONEGO WZGÓRZA” — przedstawienie Teatru 
im. A. Fredry z Gniezna (dla dzieci kl. IV—VI).
Zamówienia na bilety w ŚOK.
Wyjazdy do teatrów — w/g zamówień szkól i zakładów pra­
cy prosimy składać z 3-tygodniowym wyprzedzeniem.

KONKURSY:
20 kwietnia, godz. 16.00

— KONKURS RECYTATORSKI POEZJI I PROZY DZIECIĘCEJ, 
(kategorie -  kl. IV—VI i VII-VIII) -  ŚOK.

IMPREZY PLENEROWE:
29 kwietnia, godz. 12.00

— „DZIEŁO GIGANT” — cz. 2 akcji plastycznej malowania 
płotu. Zapraszamy wszystkie dzieci. Zbiórka przy SOK.

DYSKOTEKI:
soboty, godz. 18.00-22.00

— (1, 8, 15, 22, 29 kwietnia, ŚOK)
VIDEO:
soboty, godz. 15.00

— Wideobajki (1, 8, 15, 22, 29 kwietnia, ŚOK)
ZAJĘCIA KLUBOWE:
codziennie oprócz niedziel i poniedziałków,
godz. 17.00-20.00 -  „KLUB ŻART" -  ŚOK

— filmy wideo
— TV, prasa i czasopisma spoi.-kulturalne
— spotkania twórców amatorów różnych dziedzin sztuki
— dyskusje na temat sztuki
— słodycze, napoje.

PRACOWNIE, ZESPOŁY, KOŁA ZAINTERESOWAŃ -  w/g stałego 
harmonogramu ŚOK. J.K.

s e n te n c ja  m ie s ią c a
< 7 3  • , • •

K)ez cierpienia
nie rozumie. się szczęśc ia

KLUBmncius
____________ _______ ___________
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ZAPRASZA DO UDZIAŁU W STAŁYCH FORMACH PRACY:
— Dziecięcy zespół wokalno-ruchowy
— Dziecięcy Klub strzelecki
— Młodzieżowa Wszechnica Historyczna 
— Rytmika dla dzieci w wieku 3—7 lat
— Klub Sympatyków KKS „Lech"
— Grupa praktykująca klasyczną jogę indyjską 
— Compact-klub
— Punkt biblioteczny z czytelnią prasy bieżącej
— Tenis stołowy
— Video-filmy i video-bajki
— Kursy:

języka angielskiego, 
kroju i szycia, 
haftu,
tańca towarzyskiego.

— Spotkania z cyklu:
„Zwiedzamy świat bez dewiz",
„Kulisy opery".

— Klubokawiarnia -  czynna codziennie (prócz piątku)
w godz. 17.00-22.00. G.W.

u l .  K i l i ń - i l t i e y o  I d

j u o d o w h &o i w
ZAPRASZA NA IMPREZY CYKLICZNE:

— giełda akwarystyczna — każda ostatnia niedziela miesiąca 
godz. 11.00-16.00

— spotkania zbieraczy — każda pierwsza niedziela miesiąca 
godz. 15.00

— spotkania twórców amatorów — każda druga niedziela mie­
siąca godz. 15.00

— spotkania młodych literatów — każda trzecia niedziela mie­
siąca godz. 15.00

DO PRACOWNI:
muzycznej, fotograficznej, plastycznej, rzeźbiarskiej, gobelinu, 
komputerowej, ceramicznej, złotniczej — codziennie od godz. 
15.30—21.00, w soboty i niedziele od godz. 10.00-13.00 i od 
godz. 15.00-20.00.

k K o n i k a

WYDARZEŃ
NADAL AKTYWNI

W lutym br. odbyło się kolejne Plenum 
Rejonowej Komisji Historycznej Ruchu Mło­
dzieżowego, na którym dokonano podsu­
mowania działalności za ostatnie 3 łata. 
W czasie posiedzenia najaktywniejsi dzia­
łacze liczącej ponad 50 członków Komisji 
uhonorowani zostali odznaczeniami mło­
dzieżowymi: — złotą odznakę im. J. Kra­
sickiego otrzyma! Bolesław Pietruszewski, 
srebrną — Józef Cierżniak. Odznakę za za­
sługi dla ZSMP przyznaną przez Zarząd 
Główny ZSMP otrzymał Roman Jarych.

43 ROCZNICA POWOŁANIA ORMO
Zabezpieczenie ładu i porządku publicz­

nego, ochrona mienia społecznego i oby­
wateli, spotkania w szkołach i nauka pod­
stawowych przepisów ruchu drogowego, f i­
nansowe wsparcie dla sierot i dzieci spe­
cjalnej troski (25 tys. zł dla Ośrodka Re­
habilitacyjnego dla Dzieci w Kiekrzu oraz 
2 książeczki mieszkaniowe), ponad 16 tys. 
służb wspólnych z organami MO oraz 
25 tys. służb samodzielnych -  to dokona­
nia członków ORMO za ubiegły rok.

O uzyskanych efektach pracy, jak 
i o planach na rok bieżący, mówiono na

uroczystym spotkaniu z okazji 43 rocznicy 
powołania Ochotniczej Rezerwy Milicji 
Obywatelskiej, które odbyło się 21 lute­
go br. w sali Zakładu Handlu przy ulicy 
Rolnej.

UROCZYSTE APELE
Uroczystymi apelami rozpoczęto obchody 

poświęcone patronom szkoły w szkołach 
podstawowych w Śremie.

Z udziałem władz polityczno-administra­
cyjnych, szkolnych, przedstawicieli Wojska 
Polskiego i Komitetu Rodzicielskiego w 
dniu 18 lutego br. święto patrona obcho­
dziła młodzież Szkoły Podstawowej Nr 1 
im. Mikołaja Kopernika. Po uroczystym 
apelu odbyły się wielobój fizyczny oraz po­
kazy doświadczeń pirotechnicznych, gdzie 
z prostych substancji otrzymywano efekty 
rodzaju: zmiany kolorów, zjawiska świetl­
ne, wybuchy, zjawiska dymne. Przerwy wy­
pełniały scenki rodzajowe z życia szkoły, 
a także humorystyczne informacje na te­
mat życia i pracy Mikołaja Kopernika. Ca­
ły program łączył przyjemne (zabawy) z po­
żytecznym (przypomnienie i poszerzenie 
wiedzy z zakresu fizyki, chemii i matema­
tyki).

Natomiast 25 lutego br. uroczystości 
z okazji święta patrona odbyły się w Szko­
le Podstawowej Nr 2 im. Bohaterów Armii 
Radzieckiej. W uroczystym apelu i aka­
demii uczestniczyli m.in. Sekretarz Konsu­
latu Generalnego ZSRR w Poznaniu — Sier­
giej Siemonow, przedstawiciele Północnej

Grupy Wojsk Radzieckicn w Polsce — Wik­
tor Gorb, Włodzimierz Jelisiejew, Igor Szu- 
chatowicz i Witalij Pietrenko oraz przed­
stawiciele Ludowego Wojska Polskiego.

Uroczystość zakończono programem ar­
tystycznym wykonanym przez młodzież 
szkolną.

SESJA RADY NARODOWEJ
28 lutego br. w sali Odlewni Żeliwa od­

była się kolejna — VI Sesja Rady Narodo­
wej Miasta i Gminy Śrem. W czasie posie­
dzenia omówiono i przyjęto znowelizowa­
ny Regulamin Rady Narodowej, dokonano 
oceny wykonania planu społeczno-gospo­
darczego i budżetu za rok 1988 oraz przed­
stawiono projekt planu na rok bieżący. 
Radni większością głosów udzielili absolu­
torium Naczelnikowi Miasta i Gminy Śrem, 
które -  zgodnie z wymogami nowej usta­
wy — po raz pierwszy przegłosowano w 
głosowaniu tajnym.

TARGI LOKALNE
W dniach 3—4 marca br. w sali Śrem- 

skiego Ośrodka Sportu i Rekreacji odby­
ły się III Targi Lokalne, w których prezen­
towano i sprzedawano towary produkowa­
ne przez rzemiosło, śręmskie zakłady pra­
cy, spółdzielczość oraz działającą na na­
szym terenie firmę polonijną Karma Bella. 
Organizatorem targów był Urząd Miasta 
i Gminy Śrem przy współudziale Śremskie- 
go Ośrodka Sportu i Rekreacji.

oprać, ape.
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PRZEDSIĘBIORSTWO G O SPO D A R K I KOMUNALNEJ  
I MIESZKANIOW EJ  

w Śremie, ul. Franciszkańska nr 8

o f e r u j e

w ramach wolnych mocy przerobowych usługi:
1. STOLARSKIE — boazerie, podłogi z materiału powierzone­

go, szklenie okien i drzwi,
2. ŚLUSARSKIE — bramy, furtki, parkany i okna metalowe,
3. MALARSKIE — w pełnym zakresie,
4. INSTALACYJNE — zakładanie wewnętrznych instalacji wod.- 

-kan. i gazowych z montażem urzgdzeń, wymiona istniejq- 
cych,

5. TRANSPORTOWE — osobowe i towarowe,
6. ROBOTY ZIEMNE — np. wykopy pod fundamenty, szam­

ba itp.
7. ZAMIATANIE MECHANICZNE — placów, hal produkcyjnych 

o podłożu asfaltowym i betonowym.
Oferujemy również sezonowq sprzedaż drewna opalowego i pali­
ków do drzewek.

ZLECENIA PRZYJMUJE I INFORMACJI UDZIELA:
-  pkt. 1-4

-  Oddział Przedsiębiorstwa przy ul. Parkowej 6, 
tel. 4357

-  pozostałe
— w siedzibie Przedsiębiorstwa przy ul. Franciszkań­

skiej 8, telefon: 4306, 4307.

oooooooooooooooooooooooooocooo

PO W SZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPO ŻYW C Ó W  
W  ŚREMIE

zatrudni na bardzo korzystnych warunkach

— ajenta sklepu nabiałowego — PI. Pamięci Narodowej 7
— ajenta sklepu nabiałowo-piekarniczego — ul. Nowotki 6
— ajenta sklepu branży ogólnospożywczej -  ul. Poznańska 22
— ajenta sklepu branży ogólno-spożywczej -  ul. Wschodnia 

Ponadto w czwartym kwartale br. „Społem” PSS uruchamia 
w pawilonie handlowym nr 35 przy ul. Zawadzkiego 22 sklep 
branży spożywczej -  samoobsługowy i masarniczy oraz sklep tej 
samej branży na osiedlu Helenki.
Zgłoszenia osób chętnych do podjęcia pracy w wymienionych 
skiepach i szczegółowych informacji udziela Sekcja Spraw Pra­
cowniczych „Społem”  PSS w Śremie przy ulicy Mickiewicza 3.

Zdjęcie na str. 3 przedstawia fragment dachu budynku przy 
ul. Mickiewicza 79.

KO M BINAT B U DO W LA NY P O ZN A Ń -P Ó Ł N O C  
w Poznaniu, ul. Gronowa 20

zatrudni w Kierownictwie Budowy w Śremie

*  murarzy — tynkarzy 
układaczy glazury 
technika budowlanego 
majstra robót budowlanych 
kosztorysanta

WARUNKI PRACY I PŁACY:
wg Zakładowego Systemu Wynagrodzeń.
Zakład posiada własne ośrodki wypoczynkowe w Świnoujściu 
i Świeradowie Zdroju. Zapewniamy zakwaterowanie w hotelu pra­
cowniczym.
Kombinat posiada możliwość pomocy w otrzymaniu mieszkania 
spółdzielczego.
Pracownicy majq możliwość wyjazdu do pracy w eksporcie w krót­
kich terminach.

INFORMACJI UDZIELA I ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:
Dział Zatrudnienia K3 PP ul. Gronowa 20, tel. 207-081 w. 419, 
362, 417 -  II ptr. pok. 229, 227, 266 oraz Kierownictwo Budowy 
w Śremie tel. 43-56 i 48-78.
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K O M U N I K A T  

URZĘDU MIASTA I G M IN Y

Z dniem 1 marca 1989 r. została wprowadzona zmiana godzin 
pracy w urzędach administracji państwowej na terenie woje­
wództwa.

Urzqd Miasta i Gminy w Śremie jest czynny w następujqcych 
godzinach:

— poniedziałek od godz. 8.00 do godz. 16.00,
— od wtorku do piqtku od godz. 7.15 do godz. 15.00,
— jedna sobota w miesiącu od godz. 8.00 do godz. 12.00.

W 1989 r. Urzqd będzie czynny w następujqce soboty:
11 marca, 15 kwietnia, 20 maja 24 czerwca, 29 lipca, 26 sierpnia, 
23 września, 28 października, 18 listopada, 9 grudnia, czyli ' so­
boty wolne od pracy w uspołecznionych zakładach pracy.

IN F O R M A C J A

Rada Sołecka wsi Kawcze (gmina Śrem) informuje zaintereso­
wane zakłady pracy i inwestorów prywatnych o możliwości skła­
dania w obrębie wsi nadkładów ziemi po wykopach i niwela­
cjach terenu.

Zgłoszenia i uzgodnienia organizacyjno-terminowe przyjmuje 
sołtys wsi Kawcze, tel. 48-80.
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